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Zijdzi iosufó m  i ocĵ ife :ó̂
J a k i b ę d z ie  w.ynik w a lk i?

Ł6DŻ, 25. 9. (tel. wł.). Ugru j PPS-CKW. Jak wiadonio, na li-1 że wyborcy żydowscy z list so-1 wyborcza, zachodzi ntożiiwość, żt
powania żydowskie, widząc swą i stach tych figuruje szereg ży- balistycznych skreślać będą na-
słabość w walce wyborczej, posta dów. W jedi.ym tylko okręgu ży zwiska kandydatów, zdradzają
nowiły wydać instrukcję do wy- i dzi głosować mają na swoje listy. :ych się z niezależnością od iy-
borców, by głosowali na listy Ponieważ należy przypuszczać, | dów, na co pozwala ordynacja
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z list socjalistycznych wybrani 
będą przedewszystkim żydzi, bo­
wiem polscy wyborcy socjalisty­
czni mc będą zapewne określać z 
list nazwisk żydowskich.

B

Wytrzymać dwa dni!
800 bohaterów Alkazaru broni sie

Ultim atum  do tr ilb ao  I S a ta n te p
TO LED O , zb 9 Korespondent 

Reutera, tkdry odwiedził Toledo, 
donosi, że liczba powstańców, 
broniących się jeszcze w Alcaza- 
rze, jest oceniana na 800 żołnie­
rzy. W  ręce oblegających dostał 
się skład z żywnością. Zdaniem 
ich, oDlęzeni będą mogli się bro­
nić nie dłużej, niż trzy dni.

W alki jednak na rumacn A lca­
zaru trwają w dalszym ciągu. 
Część fortecy zdobyta wczoraj 
przez czerwonych milicjantów 
przedstawia obraz niesłychanego 
spustoszenia. Mury są zniszczone 
pociskami artyleryjskimi, widać 
ślady no żaru.

BURGOS, 25.9. Wojska pułko­
wnika lague kontynuują marsz na 
Toledo, którego zajęcia należy o 
czekiwać najdalej za dwa dni. Do 
Dna rzeki Taj o nie jest zalana 
Samoloty powstańców zrzucały 
wczoraj obrońcom Alkazaru żyw­
ność i amunicję.

BURGOS, 25.9. Ultimatum, wy­
stosowane przez gen . Mola do 
Bilbao i Santander, upłynęło o 
godz. 1 w nocy Wczoraj wieczo­
rem radiostacje powstańcze zwró­
ciły się z ostatnim apelem do 
tych miast, zapowiadając rozpo­
częcie dziś akcji wojskowej. Woj­
asa gen. Mola zajęły miejscowość 
Arechaveleta w odległości 38 km 
na Dołu dnie do B.lbao. Inne ko- 
lumny powstańcze umacniają po­
zycje nad Li lite i Vizcaya.

Czerwona mobilizacja
PARYŻ, 25.9. Z głównej kwate­

ry wojsk narodowych donoszą, że 
rząd madrycki zarządził powsze- 
cnną mobilizację w celu uzupeł 
meitia wojsu broniących Madrytu. 
Wojska narodowe, obleżone w O- 
viedo, zorganizowały wczoraj 9 
wypadów i zdołały zająć pozycje 
na drodze, nrowadzacej do San ■ 
tander.

Coraz gorzej w Madrycie
P a RYŻ, 25.9. Generał Queipo 

dp Liano w przemówieniu wygło­
szonym przed mikrofonem radio­
stacji sewilskie,i oświadczył wczo 
raj, że sytuacja w Madrycie po­
garsza się z dnia na dziei. Guber­

nator wojskowy w Madrycie wy- 
nał polecenie uzupełnienia za­
pasów wody dla zapobiegnięcia 
ewentualnym skutkom odcięcia 
dopływu wody przez powstańców. 
Według poufnych informacyj i 
Madrytu premier i minister woj­
ny Largo Caballero zamierza ob­
jąć główne dowództwo nad woj­
skami rządowymj Wojska naro­
dowe zajęły w pobliżu Cordoby 
dwie małe miejscowości. Pozatem 
zajęto miejscowość Elcanal de 
Gozoya. W  zakończeniu swego 
przemówienia gen. Queipo de Lia­
no wystosował apel dc wszyst­

kich Hiszpanów, przebywających 
za granicą, by wszystkie swe aiły 
oddali dla ratowania ojczyzny.

Okrucieństwa w Ronda
LO N D Y N , 25.9 Reuter donosi 

z Gibraltaru: obywatel brytyjski, 
który Drzybyl do Gibra ltaru z mia 
sta Ronda, opowiada, że w  c.ągu 
dwóch tygodni, poprzedzających 
przybycie wojsk powstańczych, 
zwolennicy rządu madryckiego 
rozstrzelali w Ronda przeszło 800 
obywateli miasta. Oddziały rządo­
we zajmują szereg małych miaste 
czek w  okolicach Ronda

PPS na terenie łódzkim, licząc 
się z masowym poparciem żydów, 
prowadzi odpowiednią 
wyborczą. Obok reprodukujemy 
nagłówek jednej z odezw PPS, 
wydanej na terenie Łodzi. Odez 
wa ta, zredagowana w żargonie, 
wzywa żydów do glosowania na 
listę cocjalistyczną.

Swoją drogą w kolach żydow­
skich mówi się coraz więcej o 
abstynencji wyborczej. Nastrój 
w całym mieście jest gorączko­
wy. Nie dochodzi jednaL do więk 
szych zajść, gdyż władze skon­
centrowały w mieście odpowied­
nie silj policyjne

Według ostatniej opinii, szanse 
narodowców w wyborach wzra­
stają. Jeaynie wysoki odsetek ży 
dów w mieście mógłby się przy­
czynić du osłabienia sukcesu i» 
rodowcow,

Z a p r e nu me r o wa ć  A  (S C
można albo OSOBIŚCIE w kantorze 

przy ulicy Al. Jerozolimskie 3a I piętro lokal Nr. 40, albo TELE­
FONICZNIE —  tel. 69166, albo LISTOWNIE pod adresem Admi­
nistracja ABC —  Nowin Codziennych Warszawa —  Aleje Jerozo­
limskie 121 .

w Zamojsztzyżnle
Zajścia z żydami

W  Zamojszezyźnie nastąpiło 
_  u s p o k o je n i.  A k c ja  . - 

w ' ' została przeprowa­
dzona w  myśl in s tru k cy j wyda 

agitację nych osobiście przez p. min.
Składkowskiego.w czasie podroży 
inspekcyjnej.

Głównym ośrodkiem niepoko­
jów były dwie duże i dość zamoż­
ne ( ! )  wsie w pow Hrubieszow­

skim, zamieszkałe przez ludność 
mieszaną narodowościowo i znaj­
dującą się pod silnymi wpływa­
mi radykalnymi.

Charakterystycznym w przebie 
gu niepokojów był fakt, że wymię 
rzone pot zątkowo przeciwko wła­
dzom administracyjnym zakoń­
czyły się zajściami przeciwży- 
■dowskimi.

Nowe zmiany w sądownictwie
Ustąpienie prezesa w arszaw sk ie j apelacji

Jak się dowiadujemy, na wyż- mowanym dotąd prztz sędziego
szych stanowiskach w  stołecznej 
mttgistraturze sądowej nastąpią 
Jaisze zmiany Wczoraj stało się 
wiadomym, że dotychczasowy pre 
zes warszawskiego sądu apelacyj 
nego, Piotr Orłowski, ustępuje z 
tego stanowiska. Równocześnie 
nastąpi zmiana i*a , stanowisku 
wiceprezesa 1-go wydziału cy» 
wilnego »ąJu apelacyjnego, zaj

Śliwińskiego. Jako jednegc z naj 
poważniejszych 'kandydatów na 
stanowisko prezesa warszaw sk e- 
go sądu apelacyjnego wymieniają 
obecnego prezesa sądu apelacyj­
nego w Krakowie, Kazimierza Ru 
dnickiego, który przez w e le  lat 
pełnił funkcje szela urzędu pro. 
kuratorskiego w , warszawskim  
sądzie apelacyjnym.

Dwa i pół tysiąca kilometrów

Młodzi pllsci okrążają Polską
Do Bydgoszczy wszystkie sa­

moloty, biorące udział w konkur­
sie lotnie zo - turystycznym dole­
ciały, jak już donosiliśmy, szczę­
śliwie, mimo bardzo kiepskich 
warunków atmosferycznych. Prze

były one trasę: W arszawa —
Płock —  Inowrocław —  Toruń —  
Kościerzyna —  Gdynia —  Kartu­
zy —  Bydgoszcz —  razem 578 ki­
lometrów 

Wczoraj w  drugim dniu lotu o

0 mandat palestyńska
G dy A n g lia  w  r <917 przez 

t. zw . d ek larację  rtalfou r‘a, bę­
dącą w łaściw ie  listem  p ry w a t­
nym  angielskiego m inistra  
sp raw  zagran iczn ych  do an­
gielskiego Jkotszyida, roztrą- 
bionym  przez żydów , za cią g a ­
ła zobow iązania w obec żydo- 
stw a światow ego, ch ciała  z y ­
sk ać w p ływ ow e go   ̂ sojusznika  
w  w ojn ie, ale nie śni io jej się 
naw et, ja k  drogo będzie m u sia­
ła w y k u p y w a ć ten w eksel in 
bianco

I teraz A n glia  p ija gorzki 
napój, którego sobie n a w a rz y ­
ła  ow ym  liścikiem  z 1 9 1 7  r. 
C a ły  św iat ar air ki o d w raca się 
od A n glii i udziela m oralnej, 
a n aw e czynnej pom ocy A r a ­
bom palestyń skim ; św iatow i 
żydostw o obw inia Anglię o o- 
bojętność i niedołęstwo . zagi a- 
ża je j swoim  gniewem . Przed  
paru laty rz<|d angielski, ustę- 
p u jąc n -a b o m , o gran iczył im i­
grację żyd ow sk ą do Palestyny. 
Obecnie w  ogniu pow stania ży­
dzi dom agaj się od A n gin  p eł­
ne I bezw zględności ..bec A r a ­
bów i zniesienia w szelk ich o- 
graniczeń im igracyjn ych . A  
niędzy w ierszam i grożą A n ­

glii pi zbaw ieniem  je j m an d a­
tu palestyńskiego-

T a  sp ra w a  m a  sw o ją histo­

rię. Przed p aru  laty, gdy ży­
dostwo w rzało gniewem  na 
A n glię za ograniczenie im 1 gra­
cji, z w p ływ o w ych  k ół żyd o w ­
skich wysunięto postulat ode­
brania Anglii m andatu. I sama 
A n glia, pragn ąc się w yd ob yć z 
nie m iłego potrzasku, ro zgląd a­
ła  się, kom uby m ożna pow ie­
rzyć ten m andat za zgodą ży- 
d ów, a bez uszczerbku d la in­
teresów  angielskich. K a n d y d a ­
turę sw o ją  pocicliu zgłaszały  
W ło ch y, popierane przez sfe­
ry  katolickie. N ic  m ogło to być  
w  sm ak ani A n glii, ani żydom . 
W te d y żydzi pom yśleli o P o l­
sce.

L u «zyła  się p ra sa  żyd ow sk a, 
a w G enew ie delegat polski, 
Sokal in terw en io w ał u rządu  
angielskiego na rzecz intere­
sów żyd ó w  palestyńskich. W  
■ olsce poczęło d ziałać „ T o w a ­
rzystw o P rz y ja c ió ł Palestyny*",

k tórym  sku p iać się m ieli 
P o lacy, p ro p ag u ją cy  ideę pol­
skiego m andatu nad Jero zo li­
m ą. W o b ec ustępstw  angiel­
skich w rz a w a  w ów czas uci­
chła, a dziś w obec pow stania a- 
rabskiego słych ać znow u jej 
odgłosy. Z  jednej strony Cha im 
W eizm an  ro zw ija  w  A nglii 
propagandę, w y ja śn ia ją cą  A n ­
glii konieczność w ielkiego w y ­
siłku zbrojnego w  Palestynie,

z drugiej w lot podch w ytu je  
się sposobność, że polski dele­
gat w  G en ew ie zgłosił polskie 
pretensje do m iejsca w  k o­
m isji m an datow ej L ig i, aby  
polskie asp iracje  kolonialne  
p o łączyć ze sp raw ą m andatu  
nad Palestyn ą.

Oto istotny cel głośnych w y­
nurzeń Żabotyńskiego o potrze­
bie em igracji z Polski. P olsk a, 
p ragn ą ca  pozb yć się żyd ów , 
m a szu k ać zb aw ien ia  na dro­
dze opieki nad żyd am i w  P a ­
lestynie, Kto chce em igracji 
żyd ó w  z Polski ,ten m usi p ra­
gnąć polskiego m andatu nad  
P alestyn ą —  oto sugestia.

b ard zo  ponętne rozu m ow a­
ni**, póki nie sięgnie się do 
cyfr. Ja k  podaje w ódz syjo ­
nizm u, C haim  W eizm an , od r. 
19 18  do dnia dzisiejszego licz­
ba żyd ów  w  Palestynie w zro ­
sła z 50 tysięcy n a 400 tysięcy. 
Jeżeli naw et pom iniem y p rzy­
rost natu raln y przez tyle lat 
na m iejscu, to przeciętna c y ­
fra  im ig racji rocznej w yn iesie  
ledw o 20 tysięcy. A  tym czasem  
p rzyrost n atu raln y żyd ó w  w  
Polsce w yn osi rocznie ok. 50  
tysięcy! W ćró d  im igran tów  p a­
lestyńskich n aw et p ołow a nie 
pochodzi z P o lsk i! N a w e t czte­
rokrotne w zm ożenie im ig ra cji

żyd o w sk iej do P alestyn y nie 
w y sta rcz y  w ięc, by pozbyć się z 
Polski żydowskiego pi zyrostu na­
turalnego.

Inna strona m edalu Trudno 
stwarzać barierę cłnwą i dewizo­
wą m iędzy k rajem  m acierzy­
stym , a k rajem  m andatow ym . 
W iem y, z ogłoszonych przez ży­
dów  cy fr, że w  pierw szej po­
łow ie 19 3 5  r. popłynęło do P a ­
lestyn y z Polski w  dew izach i 
złocie 84 m iliony złotych, co 
stanow iło 50 proc. ogółu sum  
w w iezion ych !

D latego to żyd zi piszą, że 
„n o m in acja  P o lak a n a człon­
ka k om isji m an datow ej p rzy- 
ję tab y b y ła  w  odpow ied zial- 
nych sferach  A g en cji Ż y d o w ­
skiej dla P alestyn y z p ra w d z i­
w ą radością'*. A nglicy nie chcą  
p osyłać sw ych  syn ó w  na w o j­
nę z A rab am i, niech w ię c  Pola ­
cy  poślą swych bezrobotnych!
I czj nią to chętnie, jeżeli bę-l 
dzie im  się zd aw ać, że p rzy - ' 
cz yn ia ją  się w  ten sposób dc 
osw obod zenia Polsk i z żyw iołu  
żyd ow sk iego. A  do tego podb i­
je  się im bębenka, że... dostają  
kolonię!

W iad om o , że P o lacy nic b a r­
dzc u m ieją  rach ow ać, a za to 
m a ją  am b icje m ocarstw ow e.

T. G.

krężnego samoloty poleciały tra­
są następującą: Lidzbark —  Cie­
chanów —  Czerwony Bur —  Gro­
dno —r Augustów —  Suwałki —  
Grodno —  Wilno —  razem 735 
kilometrów. Z dniem poprzednim 
czyni to 1.313 km. W  drodze obo­
wiązywało ich ładowanie, luh 
zrzucanie meldunków ciężaro­
wych.

Wczoraj pogoda dopisała zna­
cznie lepiej niż w pierwszym dniu 
zawodów. Na odcinka od Bydgo­
szczy do Białegostoku przejaśni­
ło się całkowicie, dopiero od Bia­
łegostoku do W ilna zawodnicy 
mieli gorszą pogodę, bo nawet 
przelotny deszcz, Pod wieczór 
jednali i na tym odcinku nastąpi­
ło wypogodzenie.

Dziś trasa lotu zawodników 
jest następująca: W ilno —  Moło- 
deczno —  Baranowicze —  Sionim
—  Brześć n. B. *•—  Łuck —  Brody
—  Lwów razem 811 km. Jutro 
przybywają ze Lwowa na lotnisko 
warszawskie przez Dębicę —  Mie­
lec i Sandomierz. Trasa całego 
czterodniowego przelotu wynosi 
2.584 kim

Jutrc zawodnicy lecą ze Lwowa  
do Warszawy. Lot ten jednak bę­
dzie wyżej punktowany, gdyż re- 
gulanrn konkursu stawia tu 
większe wymagania zawodnikowi. 
Na tej trasie nnanowice ułożony 
będzie szereg znaków o niewiado­
mej dla zawodników ilości. Zna­
ki te będą leżały na trasie r  do­
kładnością na jaką pozwoli okre­
ślenie ich z mapy 1:300.000, Na  
mapie dostarczonej przez komi­
sarza sportowego w  Sandomierzu 

zawodnicy winni oznaczyć wszyst 
kie znaki jakie po ćrndze zoba­
czą Będz-e to więc próba raczej 
towarzyszy niż pilotów.
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